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Cofanie się Aust r jaków 
z Mazowsza 1S09.

O działaniach wojennych wczoraj nie doszła 
dc tutejszej stolicy żadna pewna wiadomość. 
O D yb ic zu  są różne pieści ,  iedni  mówią,  że 
chce osobiście zatrwożyć powstańców L i t e w • 
sk ic h , drudzy,  iż zasilony żywnością od P r u s , 
żąda zbliżyć się Isu W a rsza w ie .  W  P e te r s • 
burgu  dziwią sie, że pn  tylu r appor tach o zu- 
p e ł ne m  rozproszeniu wojska Polskiego,  zwy­
cięzcy jeszcze walczą! z kimże? gdy wszystko 
rozproszono!—  Wczoraj  rozchodzi ła się po­
głoska , iż powstańcy po łą  zeni z C h ła p o w ­
sk im  weszli do B r z e ś c ia ,  gdzie znajdował  się 
znaczny zakład  ar tyl lerj i ;  lecz niema o tem 
zapewniaiącej  wiadomości .—  O powsta*iu na 
P o d o lu  w każdym dniu ponawia się pewność.  
  k fa r s za w ę  od 3ch dni nape łn ia i ą  rozmo ­
wy o proiekcie zmiany rządu;  wszystkie p i s ­
ma są napełnione uwagami nad  tym ważnym 
przedmio tem.  Sprzyiaiący ca łem sercem O j ­
czyźnie życzą,  aby ta okoliczność niesta ła  się 
powodem rozdwoienia nm słów. Męztwo na­
s z y c h  walecznych Rycerzy  zapewnia całość oj­
czyzny,  Reprezentanci  narodu  w świętej zgo­
dzie stanówcie o iej losiel—  Niewiadomo kto 
będzie Mini st r em ska rbu,  iedni  mówią,  że Ka­
sztelan D g b o w sk i ,  drudzy  życzą aby Rajmund 
R e m b i e l i ń s k i  wróci ł  do kraiu i ob ją ł  ten wa­
żny urząd,  mówią t a k ż e ,  że go otrzyma Do ­
minik K rys iń sk i  lub Radca Stanu M u ra w sk i ,
 S łychać,  że W .  X.  K o n s t a n t y  oddala się
«k> Odessy,  a W .X .  M ic h a ł  pop łynie  d o J n g l j i .

Zbrodnia rze k tórzy  w zeszłym miesiącu do.  
puścili się gwałtownej kradzieży pieniędzy 
przeszło  20,000 zł .  zostali przez policją mie j ­

ską uięci i p ieniądze iuż w różnych miejscach 
po polach przez nich pozakopywane,  wyna­
leziono ; sprawcy nazywaią się W ita l i s  K r ó ­
l ikow sk i ,  M a c ie j  S k o w ro ń sk i  i E lm a n o w s k i , 
wszyscy iuż Kryminalnie karan i  a mianowi­
cie ostatni przez lat 15 więzienie odsiadywał .  
Właśc ic i e l  tych pieniędzy iest Woj :  Ż y w n y  O-  
bywatel  na Krakowsk:  Przed:  w domu K irko w a
zamieszka ły Lekarz  F rancuzki  Gie bę dą .
cy przy wojsku n a s z e m , znajduiąc się w a -  
tarczce po przeprawie  za W is łę ,  zap ragnął  
walczyć z Kozakami ;  iakoż posuną ł  się k o n ­
no; Kozak p rzypadł szy chciał  go naszpikować 
piką ,  lecz ta poszła mimo boku p rzedar ł szy 
tylko surdut .  Kozak miał  iuż nat rzeć powtór­
nie ,  ale w tejże chwili przypada K ra ku s  i 
pałaszem prawie p rzecina szyię swego prze-  
ciwnika.  F rancuz  natychmiast  z siada z ko­
nia j  z szywa szyię swego p rzec iwnika ,  k tó ­
ry  maiąc na piers iach medal  za  wejścia do 
P aryŁ a  zos tał  przywieziony iako ieniec do 
naszego obozu.—, Między Kandydatami  w z e ­
sz łym tygodniu wybranemi na Kasztelanów,  
Poseł  Ludwik Ł e m p ic k i  mia ł  najwięcej  za so- 
bą  głosów; w wotowaniu zaś z tychże Kan­
dydatów,  iednej  k reski  brakowało aby został  
Senatorem;  pewni iesteśiny , że najpierwsze 
wakuiące k rzes ło  oddane  będzie temu zacne­
mu p a t ry o c ie , zięciowi Stanis ława S o ł t y k ą  
męczennika Polskiej wolności.—  List  wczoraj 
•  debrany  z G d a ń s k ą  donosi,  że w tem m i e ­
ście p r zed  k i lką  dniami nagle zjawiła się cho ­
lera  i tegoż dnia umarło  1 1 osób; nasaiul rz  
w 48 domach w bliskości  miasta zashorowaii
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l udz i e  i t e  wszystkie  domy zam kn ię t a .  P r z y ­
p ł y n ę ł o  do p r zys ł an i  G d a ń sk ie j  14 ok rę tów  
Rossy j sk i ch  z R y g i  i i cd en  '/.P etersburga  na< 
p e ł n i o n y c h  żywnośc i ą  i r ó żn em i  p o t r z eba mi  
d l a  wojska R o ssy jsk ieg o . D ru g i eg o  dni a  po 
p r z y p ł y  n ien iu  tych o k rę tów ,  p r z ys ł a n o  s z t afe t ą  
cofn ięc i e  świadec twa  zdrowia  , p r ze t o  muszą  
od bywać  k w a ra n ta n n ę  i wsze lki e  p a k u n k i  n i e -  
m o g ą  być  w y ł ado w ane .  K ap i t an  i ed n eg o  a 
t y c h  ok r ę t ów  do s t a ł  cho l e ry  i w k i l ka  godz in  
u m a r ł .  P r z e s t r a c h  n i e z m ie r n y  o g a r n ą ł  m i e ­
s zkańców  G d a ń sk a , wys ł ano  gońca do B e r l i ­
n a .  —  Mi n i s t e r  sk a r bu  Pańs twa  Rossyj skiego 
zamie r za  zac i ągnąć  zna czną  pożyczkę  w An* 
gl j i ;  gazety Lond yń sk i e  iu źp r ze s t r ze ga i ą  b an k i e -  
r ó w , ab y  n iepożyczal i  R o s s j i ^ J u t r i T bę dz i e  u m i e ­
szczony z u p e ł n y  r a p p o r t  o b i twie  O stro łęck ie j.)

R z ą d  N a ro d o w y . R o d a cy l  J zby  Se jmu iące  
chcąc  p r zy n i e ść  chwi lową u lgę  S ka rb ow i  p u ­
b l i c z n em u ,  oba rcz on em u  tak w ie lk i e m i p o d a t ­

k am i ,  uzn a ły  r zeczą  kon i eczną  upoważni ć  Rz ąd  
Na ro:  do  zab i e r an i a  spos obem r ekwizyc j i  ż y ­
wności  i fur ażu  dla W o j s k a .  R z ąd  Na r :  p r z y ­
s t ępn i e  do wykonani a ,  te j  na jwyższej  woli p r a ­
wodawcze j ,  z tern zau fan i em iaki e obudz ą  w 
n im  na l i c znych  opa r t e  dowodach p r z e k o n a ­
n i e ,  £e ż ądać  od  was nowych  poświęceń dla 
sp r a wy  p ub l i c zne j ,  i es t  to u p r zed zać  życzeni a 
wasze.  J a k  na jwyższem szczęściem dla nas  
ies t  w idz i eć  osw obodzoną n ie p o d leg łą  Polskę^  
t ak  n i ebęd / . i emy  zapewn ie  wahali  s i ę  na chw i ­
l ę  wszys tki e  chociażby n a jw ięk sz e  of i ary na 
o ł t a r zu  od radza j ące j  się o jczyzny z łożyć * za ­
p a ł e m .  Brac ia  nasi  w m o r d e rc z y c h  bo iach  
k r w i ą  sz l ache tną  okupu i ą  pow ró t  naszych  swo- 
bod  ojczystych;  na mo g i ł a c h  Bona ty r ów  n a ­
szych  z a k ł a d a m y  fu n d am en ta  nowego by tu  o j ­
czyzny .  B Ó G  op i eku i ący  s ię świę t ą naszą  
spraw ą błogos ław i orężowi  Po l sk i emu ,  cóż więc 
nas ws tr zymać  zdo ł a  od  wsze lki ch  wysi l eń dla

us t a leni a  t ak  świetni e  a r a z em  ż tak  wie lk i e-  
ini of i a r ami  rozpoczę t ego  dz i e ł a .  Pos t anowi l i ­
śmy  Wszyscy u mr zeć  lub wywalczyć  w yda r t e  
na m  prawa ,  bez ogl ądan i a  się pośn i ęc i iny  t e ­
mu wie lki emu celowi pozos t a łe  nam jeszcze 
marą tk i .  O dd a j m y  raczej  wszystko co mamy  
a n i ' e l i b y s m y  miel i  tego doczekać ,  żeby  d u m ­
ny  j iaiezdca p r zemaga i ąc  upada i ące  dla b r ak u  
p o t r z eb ne g o  wsparc i a s i ły  nasze,  m i a ł  zalać 
na i cmOcm żołdac t  wr»n s ł awną  ojców naszych p u ­
śc i znę ,  poch łonąć  owoce p r ac  i zabiegów naszych  
i wzamiai i  na nowo whan iebną  wtrącić  nas n i ew o­
lę .  W  latach 1807 ,  1809 i 18 12 ponosi l i śmy r e ­
kwizyc j e  ch ę tn i e  dla samych  tylko da l ek i ch  
ba rdzo  na dz i e i ,  k i ed y  spodzi ewa l iśmy  się b y ­
tu  po l i t ycznego  z obcej  ł a sk i  bytu ś c i e śn ione ­
go i n t e r e s em  i w idokami  obcego Mocarza .  Cóż  
n ie  uczyn imy  w czasie ob ec n y m ,  k i e d y  Zrzu­
ca jącym wła sn em i  s i ł ami  t ł oczące  do tąd  iarz-  
mo ,  n ie  w t ak  dal ek ie j  może  p rzysz łośc i  oka-  
zuie  się n t e p o d l - g ł a  i wOlrta Po lska  w iększą  
iak k i e d y  bąć  iaśnie i ąca  chwałą .  W s z a k ż e  to 
t y lk o  z łożyci e  na po t r zeb y  pu b l i c z ne  co od  
po t r ze b  ro ln i c twa ,  od ko n i ecznych  do mow yc h  
p o t r z e b  zhywać  wa m będz i e ,  i of iary te b ę d ą  
tylko chwilowe.  Urz ęd n i c y  powołan i  do w y ­
konan i a  Wspomnionej  Uchwa ły  Se jmowe j ,  ma -  
ią obowiązek  wydawać  wam Świadec twa  o z n a ­
czaj ące  na j sk rupu l a tn i e j  r odza j ,  g a tun ek  i i lość 
z a b i e r a ny ch  w r ekw izyc j ą  p r od uk tó w .  Rz ąd  
zas pospi esza  Zapewnić was iak najuroczyśc ie j  
że wyn ika iący  z t ąd w zg l ędem was d ł u g  S k a r -  
kowy ,  uważany będz i e  za i cden  z na j św ię t s zych  
d łu g ów  publ i c znych  i z p ie rwszych  wp ływ ów  
na t en  cel  użyć się mo gących  sp ł ac ony  zos t a­
n i e .—  Preze s  Rządu  A. X.  C za rto rysk i.  R a ­
dca S e k r e t a r z  J l ny  Rz ą du  A. P lic h ta .

P rzym ó w ien ie  sic J . U • N iem cew icza  n a  
w yborach  4 C zerw ca. , ,Main za świadków 
JVV. P rc z y d j i ą c e g o  w Sena c i e  i J W .  Mar szab-



ha  Se jmó;  żern p r z e d  zaczęe i cm k re sk ow an i a  
po  k i l k a k r o ć  d o m ag a ł  się o g łos ,  gd y  mi  o d ­
m ó w io n ym  zost a ł ,  choć t e r az  s ł ów k i l ka  p o ­
w in i e ne m  przemówić .  R o z u m i a ł e m  S e jm u ją ­
ce J zby  iż gdy  na d.  14 Maia z łożywszy wam 
podz i ęko wa n ie  inoie Za wasze ł a s k aw e  mig do 
S en a tu  wezwan ie ,  p rze łożywszy  po wody  dla 
k tó r ych  godności  tej  n ie  by ło  mi wolno p r z y ­
j ąć ,  itr/, r z ecz  tą u p a d ł a ,  alić dowiadui ę  dig że 
na  Sessji gdz i e  w yb ie r ano  Se na t o r ów  W ó ie -  
Wddówj gd ym  ia iako n i e po t r ze bn y  do czyntt  
t e go  p r z e d  ko ńce m i ej o d d a l i ł  się by od w ie ­
dzić  konai ącego  luż przyi ac ie l a  mego Ra d cę  
S t an u  Sierakow skiego  , wy uchwal i l i ście  San -  
Ctilm uWalniaiącfe mię od  poda tkowego  Warun­
ku* Dz i ęk i  wam za tę okazaną  dob r oć ,  lec* 
n i eza spakai a  ona t roskl iwości  sumien i a  mego* 
P ra w a  nie dla i edne j  osoby lecz dla ogołu  s t a ­
nowione  być  powinny ,  nadio  p rawa  na p r a w o  
s tanowić nicnależy* G d y b y  usuni ę to  od o b o ­
wiązku  k an d y d a t a  na S en a to r a  p ł a ce n i e  r o ­
czn ie  z ł p :  2000 sum my ,  Róg wie iakie  z t ąd  
nas t ąp i ć  by mog ły  p r c i u d y k a t a ,  Zginę ł aby  ró ­
wnowaga między  w ład zam i ,  p r z e w a ż y ł a b y  się 
na s t r onę  de m o kr ac j i ,  a może p r zy s z ł ub y  do 

i t ego  że pos i adani e  ^własności  z i emski e j  uwa* 
żanoby *a wy łączen i e  Z Senatu* N ie  na p r ó ­
żno Konstytucja  po łoży ł a  wa ru nek  op ł a t y ,  chc ia ­
ł a  p r z e ze ń  zabezp i eczyć  n i e po d l eg ło ś ć  S e n a ­
tu ,  chc ia ł a  by mężowie  n ap e łn i a j ąc y  te k r z e ­
s ł a  ł ą cz ąc  ią do zacności ,  do św ia t ł a ,  do do ­
świadczeni a  posiadal i  osobi stą  n i e pod l eg ło ść  a- 
n r  wyglądal i  ł a s k  od dw ern .  Niep rzy ł ącr .a i n  
i n ny ch  powodów mego  w iek u ,  o s ł ab io ny ch  u- 
my ś l ow ych  zdolności ,  raz  wiec  ieszcze schy* 
la i ąc  siwą g łowę  moią p r z e d  wami up ra szam 
abyści e  mię  od Urzędu tego uwolni ć  raczyli* 
J eże l i  s ł ab e  us i ł owania  moie chcie l iście  n ag r o ­
dzić ,  iuż to sowicie nag ro dz o ne ,  świadectwo b o ­
wiem wasze żem na tu dostoieńs two za s ł uż y ł ,
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więcej  c en i ę  n iż  d o s t o i e ń s t w o  same.  S k ł a d a m  
więc na p o w r ó t  t en  Ur ząd  w t eż s a m e  r ę c e  k t ó ­
r e  mi  go da ły .  P r z e s t aw a ł em  w c a ł e m  życiu 
m o i em  na miernośc i  i dzisiaj na niej  p r ze s t a -  
ię.  N ec p lu s  u l tra  Deos  Z a e e s r o . “  T a  g d y  
Senatorowie;  P os łow ie  raz ieszcze s ilnie  net 
Niem cew icza  na legać  zaczę li , ta k  p r ze m ó w i ł .  
*,W i d z ę  w tvaS S e jmu iące  S l a a y  Wszystkie r a ­
zem po ł ącz one  w ładze ;  b y ł o b y  to w em nie  n i e -  
s ł y c h a n e m  z a r o z u m i e n i e m ,  g d y b y m  m ńi e in a ł  
że  R e p r ez e n t an c i  na rodu  k tó r zy  t y l e  da l i  do ­
wodów gor l iwości  i zu p e ł n e g o  dobi  u O jczyzny  
p o ś w i ę c e n i a  s i ę ,  m n i e j  szanowali  p r awo,  mnie j  
n ie skaz i t e l ność  on eg o  Znal i ,  niż ia os ł ab iony  
iuż s t arzec .  Mó g ł by  opó r  mój  dalszy wz ię tym 
być  za u c h y b i e n i e  wam,  Za du mę  i n i e p o s łu ­
szeńs two Woli na rodu ;  n i e ch  się więc wola  t a  
s p e ł n i .

O S Z P I E G A C H  ( C i ąg  dalszy.  )  G ulińsk i  
G r ze go rz ,  lat 26. ,  Ka to l i k ,  żona ty ,  r o d e m  a 
Lube l s k i eg o .  Od  Wyjścia z domu  Rod z i c ów  , 
zos t awał  w s ł u żb i e  p ryw a tn e j  u Ba rona / t a -  
staw iećkiego  do r .  1 8 2 1 ,  późni*j  p r z ez  m i e ­
s i ęcy 9 u P r u s z a k a , p a t e m  u f la c h m a n a , u O -  
b uchow ej , u Pzodhiewicza  w War s zaw ie ,  na -  
koni eć  bez  s t a łe j  Vl 'użby Zostaiąc t r u d n i ł  s ię 
pos ł ug iwa n i e m po ho t e l ach .  Po rewolucj i  w sz e d ł  
W s łu ż bę  wojskową do p u ł k u  18 piechoty.  W  
ciągu swoiego pos ług iwan i a  po h o t e l a c h ,  za 
nam ow ą  Szp i ega  M a c h o w s k ie g o , p r zy i ą ł  u 
S z le ia  obowiązk i  t a j ne j  pol icj i ,  pol ega j ąc  na 
tern i edyn i e  , iż dowiadywał  się i do nos i ł  o 
osobach przy  by wa iących ,  i ak i e  do różnych ho­
t elów z a i e źd żn ły , o r az  o bs e r wo w a ł  te  , któr e 
z n i ch  do obse rwac j i  b y ł y  mu wskazane .  W  
t ak i ch  obowiązkach  p r z ez  k i l ka  mie s i ęcy  zo ­
s t awa ł  i pob ie l  a ł  po zł .  100 na mies i ąc  s t a ł e j  
pensj i* (Da l s zy  ciąg na s t ąp i . )

Do  Sk ł ad l t  A. D a l 'T r o c a  p r z y  ul icy S e n a ­
to r sk i e j  N r  4y<i naprzec iw Kommis - j i  W o j n y



n a d e s z ł y  św ie ż o  M a p p y  P o l s k i  w dcli  S e k c j a  cli 
p r z e z  S t a n i s ł a w a R e n d z i n i e g o ,  o b e j m u j ą c e  wszy* 
s t k i e  d a w n e  p r o w i n c j e ,  c e n a  E s e m :  Z p ,  3 0 .  

n o  ni  ii s i r ;  n i  a .
G U W E R N A N T K A  posiadaiąca ięzyk polski ,  n i e .  

Biieoki i f rancuski  g run t owni e,  przy tein inne wia- 
dpmości  pot rzebne;  życzy sobie przyiąć obowiązek 
W Mieście lub na prowincj i .  Wiadomość  przyjul icy 
Krak:  P r z ed ;  p o i  Nr 341 na 3tn pięt rze  przez ganek.

W  fabryee OCTU, przy nl icy Ogrodowej  Nr  849 
zua j dme  się do nabycia vy każdym czasie znaczna 
rlość Octu p iwnego t ęgiego w naj lepszym gatunku ,  
życzący przeto sobje mogą t akowego nabyć w roż* 
nyeli par t jach,  lub częściami na gaycc po cenie naj .  
Minia: kowańszej .

P r awni e  zaięte ruchomości  iakoto;  K anapy,  Kr z e ­
sła ,  Stoły,  Zegary,  Kawa,  Cuki er  i inne t u  w War* 
szawie przy ul icy Nalewki  pod Nr  2376 w d. 8 tn. 
i  r.  b. o go: 10 z rana pr?ez publ iczną l icytacją 
sprzedawane  będą.  K A. G a r b o l e w s k i  Kom.

W  Rynku Grzybowskim w d. 8 m. i r .  b.  o goi 
4ej po p o ł udn iu  sprzedane  zostaną przez publ iczną  
l icytacja rozmaj  to Żelastwo iakoto:  Piece żelazne no* 
we ,  Zamki ,  Zawiasy,  Garnki  i. t. p.  a to za goto­
we pieniądze więcej  dsiącemu.  E d w a r d  M a r  j e*  
w s k i  Komornik.

Z  mocy dozwolenia Prezesa  T r y b u n a ł u  Cywi lne ­
go W d z t w a  Mazo:  i na skutek żądania  SSrów be* 
uef icjalnych ś. p.  Xiędza  Jana Ę dwa rda  Czarnecki e­
go,  pozostałość  ruchoma po tymże ,  składaiąca  sie 
z kosztowności ,  srebra,  mebl i ,  książek,  rożnych sprzę­
t ó w domowyeb,  garderoby,  biel izny,  pościel i  i t ym 
podobnych  przedmio t ów,  sposobem l icytacji  w miej ­
scu ot war tego spadku w Warszawie  juzy  Kanonj i  w 
domu Nro 80. d. 13 m . i r . b .  po po p o ł ud ni u  o go ­
dzinie 3ej i w dniach nas tępnych,  najwięcej  daiące- 
inu za natychmiastową z ap ł at ą  wypr zedane  zosta­
nie.  M a r :  C i e c h a n o w s k i ,  Regent .

VV d. 3 b. m. w okol icach Warszawy p r z y t rz y ­
mano zostały 2 K L AC Z E .  Właścic iej  po udowod-  
dnieniu może ie odebrać.  Bliższa wiadomość w do- 
inu drzy ul icy Ę r a k :  Przed;  pod Nr  441 na l’’?7 
t rze  od  f ron t u przed go: S z rana.

Podpi sany  by ł y Właścic iel  domu Nr  2042 i 3 t n  
w Warszewi e  przy  ul icy Szymanowskiej  sytuowane-  
go,  maiąc sobie oddane przez Got l ieba Hejne Po-  
s t r z y g a e z a ,  wszelkie iego maszyny i  narzędzia  tudz i eż  
^ a p a s y d o  6ciu Warsz ta tów P os trzygaek ieh  Sukieu-

nych należące,  na satysfakcję d ł u g a  Zp.  9632 ogła.- 
sza niniejszem iż takowe w. d.  13 m.  i r. b. o go* 
lOej z rana w miejscu z łożenia  po d Numerami  wy­
żej  wymicnioneini ,  razem przez licytacją publ iczną,  
za gotowe pieniądze sprzedanemi  z os t an ą . '  P r e t e n ­
den tów,  zatem kupna  tych maszyn mam honor  za­
praszać 1 wszystkich wierzyciel i  iako i następnego 
post rzygaeza  Hejne,  wzywam na ten t ermin,  ażeby 
p re tens je  swoie,  ieżeli  iakie maią,  lub sprzec iwień.  
6twa do sprzedaży podali ;  inaczej ut racą prawo do 
pre tensj i  i sami sobie winę pęzypisywać bę dą  niur 
sieli .  Jąkób J a b ł  o s  z o w s k i. *

KSIĄAKA z lewitami di ukowanomi  z fabryki  P o r ­
t e r u  J.  G. GJimpfa w Tor bie  skórzanej  zgubioną zo­
stała ,  ł as kawy znalazca raczy oddać do fabryki  pod 
Nr  11 OS przy  ul icy Krochmalna odbierze  nagrodę.

Gdy Pe ł nomocni ct wo Karolowi  Rossę przez  Wi-  
k  tor  ją z Dembowskich Dziembowską w Assystericji  
męża  swego Michała  Dziembowskiego z d. 13 Kwie­
tnia 1824 r.  przed Rejentem Powia t u  Opoczyńskie* 
go dane o dwoł  nam zostało,  i niniejszem z os te i e ,  
p rze to  zawiadamia się kogo to interessować by mo ­
g ł o ,  iż wszelkie czynności  z tymże by ł ym P e ł n om o­
cnikiem zawrzyć sią mogące z a nieobowięzuięce o- 
soby 3cie uważane nyc’by musiały.  H ik t o r j a  z D e m ­
bow skich  D z iem bow ska .  M i c h a ł  D z iem b o w sk i  M a i .

Na d. 7 Czerwca r. b. z p o ł ud ni a  o go:  4 c j o d ­
będzie  się Licytacja sprzedaży 4ch Koni  angl izo-  
wanych z szoraini angielskietni:  oraz Bryka furmań-  
ska Lipska,  w Pa łac u  Miuist rów Skarbu;  maiący chęć 
nabycia raczą się w oznaczonym terminie  zebrać.

Z powodu że Licytac ja  w d.  3 tn. i r. b. o got 
1 Oej z rana,  na s r ebr ny  P u h a r  oznaczona do sku t ku  
nieprzysz ła :  nowy t ermin iak niżej  oznacza się. Po- 
da i f  do publ icznej  wiadomości ,  iż p r zed mi ot  iako 
to: P u ha r  srebrny d uż y  r óżnemi  numizmatami  w y ­
k ł a d a n y ;  tu  w Warszawie w miejscu publ icznem 
p r z y  ulicy Rymarskiej  na placu przed Bankiem P o l ­
skim w d. 10 tn. i r.  b.  o go; l l e j  z rana,  ż a b o ­
towe p i en ią dze  więcej  daiącemu sprzedany zosta­
nie.  Maiący chęć uabycia t akowego pr zy  t r zy k ro ­
t n ym  wystawieniu w d. 7. Sł, i 9. m.  i r .  b. codzien­
nie od go: 9 do lOej z rana w miejscu powyżej  do 
sprzedaży oznaczonym,  obejrzeć go może.  Andrzej  
T  r y 1 1 e r o w i c z Komor ni k.

T E A T R  ROZM:  Ju t ro  P a n  dom u, 1 i a / t ł a k o s a ,  
S ł o m i a n y  c z ło w iek .

D zis 'ran o  e iepła  stopni  8. VTezoraj w p o ł u d :  18.


